
"Dzień dobry" 
 
Czyż można dostać coś lepszego na dzień dobry, 
Od blasku twych oczu jak z nieba spływającego, 
Od głosu wśród krzyków lekko płynącego, 
Od uśmiechu, który jest jak żaden inny szczodry. 
 
 
A ta późniejsza chwila powitalnego wtulenia, 
Kiedy cały świat poza objęciem zamiera, 
Kiedy zapach twój wpływ tak silny wywiera, 
Unosi po bezdrożach wśród szczęścia zapomnienia. 
 
 
Ale zaraz to się kończy, chwila nie trwa wiecznie, 
Choć jeszcze stoimy w siebie wpatrzeni, 
Lecz wokół znów robi się tak niebezpiecznie, 
 
 
Pęd codzienności znów do siebie nas zabiera, 
Siłą jego coraz bardziej stajemy się oddaleni, 
I tak wśród krzyku chwila szczęścia bezpowrotnie zamiera 
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